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Marsz. Piisudski o Litwie. 


Kto zarob! na bitwie 
Co wybuchła na Litwief 


TAM NA LITWIE ZAWIERUCHA, 
KRAJ W DOMOWEJ PŁONIE WALCE, 
A ROZCHODZI WIEŚĆ SIĘ GŁUCHA, 


„Pogranicze było narażone na wielką próbę... [EUN nK OY "M PALCE 


Jakiś swawolnik lub rozbójnik mógł w imieniu Litwy 
rozpoczynać wojnę... 


Warszawa, 37 grudria. 

Jedno z pism warszawskich zamie- 
cło wywiad z marsz. Piłsudskun na 
temat niezmiernie aktualnej obecnie dla 
Polski sytuacji na Litwie kowieńsk'ej. 

— W czasie dokonywującego się na 
Litwie przewrotu rozsiewane były róż- 
ne wersje w sprawie rzekomych zarzą 
dzeń' poczynionych w związku z tym 
przewrotem przez rząd polski czy nie 
zechciałby p. marszałek wypowiedzieć 
się w tej sprawie? 

Jedyne zarządzenie, wydane prze- 
zemnie, polegało na możliwie bacznej i 
wydatnej obserwacji samych wypad- 
ków, rozgrywających się w Kownie, jak 
i naszej z Litwą granicy. Nie będę prze 
czył, że u:rwy administracji i garnizos 
nów pogranicznych byty narażone na 
bardzo silną i wielką próbę, gdyż jak pan 
wie, stosunek Litwy do Polski stanowi 
najzupełniejszy wyjątek, bodaj w, całej 
Europie, gdy Litwa nie uznaje stanu po 
koju między nią a Polską. Kiedy więc 
rozrywała się tak gruntownie władza 
centralna w Kownie, na granicy nie ist- 
niala wówczas żadna odpowiedzialna 
władza į każdy swawoluik lub nawet 
rozbójnik, podniecony stanem wojny, 
który Litwa w stosunku do nas utrzy- 
muie mógł spokojnie, w imienłu Litwy, 
taką wojnę rozpoczynać. 

Niema bowiem wątpliwości, że ten 
meco przydługi okres wychowywania 
ludzi: z pominięciem pokojowego zacho- 
wywania się, jaki utrzymywały rządy 
Ntewskie względem Polski, dać musi za 
wsze pewną ilość ludzi, dia których pra 
wa, cechujące stan pokoju wśród cywi- 
lizowanych państw. nie istnieją. 

T chociaż rozumiem całą ich niemoż 
żliwość prowadzenia z nami wojny 
przez sąsiadułące z nami państwo, ady 
zanika kontrola, oraz nie widać ręki od- 
powiedzialnego, więc ostrożniejszego w 
obchodzeniu się z zapałkami, wzniecają 
cemi pożar, — otwierają się wszelkie 
możliwości dlą części ludzi wychowanej 
w niezdrowej atmosferze wewnętrznego 
pozwalania sobie na wybryki w sto- 
sunku do sąsiada — czynienia tych wy- 
bryków na własną rękę. 
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f Helena Makowska 
Wanda Smosarska 
Eugenjusz Bodo 


oto filary, na których opiera się 
najnowszy film „Złotej Serji“ 
produkcji polskie 
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To też powtarzam, niepokój całego po 
granicza wzrastał z dniem każdym, wo 
bec długiego i przewlekłego trwania 
kryzysu na Litwie. 

Osobiście, jako szef rządu, 
nie pozwoliłem na żadne kroki, celem 

wzmocnienia sił na naszej granicy 
z Litwą. z 

Kierowałem się przytem głębokiem 
zaufaniem, jakie wyrobiłem sobie na pod 
stawie własnej obserwacji w stosunku 
do ludności, zamieszkującej obie strony 
linji granicznej. 

— Czy p. marszałek uważa, że na 
Litwie nastąpiła już stabilizacja stanu 
rzeczy, wytworzonego przez przewrót? 

— Zadaje mi pan pytanie nadzwy- 
zzajnie trudne do rozstrzygnięcia. Rząd 
polski, więcej niż przed miesiącem, miał 
ścisłe informacje, że Litwa ma wejść w 


KOMUŻ TO NA RĘKĘ PRZECIE? 
ALE KTO? ALE KTO? 
— ZARAZ SIĘ DOWIECIE. 


zorja są najbardziej trwałemi urządze- 
niami, 

Czy rząd p. Waldemarasa będzie 
tem szczęśliwem prowizorjum na Litwie 
zależyć to będzie — zdaniem moiem — 
głównie nie od czego innego, jak od te- 
go, czy zdoła on oswobodzić się od nie 
co zbyt niepowściągliwych orzeczeń, 0- 
kreśleń i formuł, tak dobrze znanych 1 
nang i całemu światu, a które stanowiły 
niejednokrotnie powód do zniechęcenia, 
jakie ciężko odczuwać musiała na sie- 
bie Litwa w stosunkach wzajemnych na 
rodów i państw. 

Co do mnie, życzyłbym bardzo tej 
powściągliwości i rozsądku każdemu 
rządowi litewskiemu, a więc i rządowi 
p. Waldemarasa. Nie widzę jednak w 
tej chwili żadnych podstaw do obawy, 
abyśmy, mieli zakłócone święta z powa 


MĘTNE WODY SZPREWA TOCZY, 
POD KAJZERA ZAMEK PŁYNIE, 
ZAKRYŁ NIEMIEC RĘKA OCZY, 

I ZAMYŚLA COŚ W BERLINIE.. 
ALE CO? ALE CO? 

JAKIE SPRAWY KNUJE SKRYCIE * 
ALE CO? ALE CO? 

— ZARAZ ZOBACZYCIE. 


okres, gdy. nabrzmiałe problematy hędą |du naszego niespokojnego sąsiada, któ- ` 


rozstrzygane siłą. 


Ubecha sytuacja wygląda jak pro-|„wojna”, a z taką trudnością wykrztu- 
w'zorjum. Nieraz jednak, właśnie prowi- |szał słowo — „pokój“. 


Smierć w płomieniach choinki. 


Z płonącego mieszkania wydobyto dwa nawpół 
zwęglone ciała dzieci. 


Lwów, 27 grudnia, 

We Lwowie wydarzył się wczoraj 
straszny wypadek, na którego wspom- 
nienie krew stygnie w żyłach, 

W domu przy zbiegu ul. Królowej 
Jadwigi i Gródeckiej zajmują mieszka- 
nie na parterze dozorca Żarnowski z żo- 
ną i dwojgiem dzieci. 

Wczoraj o godzinie 11-ej rano Żar- 
nowscy udali się z wizytą do znajomych. 
W mieszkaniu zostały same dzieci, ba- 
wiące się przy choince: 4-letni Józio i 
2-letni Stasio. Rodzice wychodząc, 

zamknęli mieszkanie na klucz. 

Rozbawione dzieciaki postanowiły 

zapalić choinkę. 

Starszy chłopiec otworzył drzwiczk* 
od pieca kuchennego j zapaliw: 
wałek papieru od żarzącego 
zbliżył się następnie do choinki. 
świetli? już parę świeczek, choinka prze- 
wróciła się nagle. 

W jednej chwili 
cała cholnka stanęła w ogniu, 


Na strychu znaleziono 1 


Warszawa, 27 grud 
Tragicznie skończyła się noc w. 


alei Szucha ur 23. 
p 


Tragiczna wiija w kasynie. 


cerskiem kasynie garnizonowem wry 


ry:z taką łatwością wypowiadał słowa 


a od płomieni zajęty się na chłopcach 
ubrania. 

Przerażeni chłopcy 
rozdzierającym płaczem wzywali pomo- 
cy. Daremnie. 

Płomienie objęły już całe mieszkanie. 
Dopiero na widok dymu i ognia, wydo- 
bywającego się z mieszkania dozorcy, 
lokatorzy rzucili się na ratunek 

Jeden z lokatorów, niejaki Malinow- | STAWIA NIEMIEC MARNE PIONKI 
ski wybił szybę w oknie i rzucił stęjl BORU SEREK AI 
przez okno na ratunek dzieciom, — NECHA] 5 

Dzielny ten człowiek z kiębów dymu AK PORE red ZAROBIĘ... 


wydobył najpierw jedno dziecko, następ JAKIŻ ZAMYSŁ MA SZATAŃSKI? 
nie wskoczył po raz drugi w ogień i wy-|ĄLE CO? ALE CO? 


dobył drugie dziecko, — OT KORYTARZ GDAŃSKI! 
Niestety, dzieci dawały już tylko sła- w. D. 


he oznaki życia. Ciała ich były ENENSNONONSNONZI 


napół zwęglone. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło je | p zma ammm RANA GAZE RA 
do szpitala, gdzie w kilka godzin w stra- i W garderobie teatralnej 


sznych męczarniach U 
RSE LJ = 


zakończyły życie. 
Rozpacz rodziców niema granic, 

zdarzyło się morderstwo. Czy 
zamordowano „Czerwonego 


Błazna”, czy mordercą był 


eruo Maze?” 


Daarnaas 


trupa i I ciężko chorego. 


sobie świąteczną libację. 
rz rano starszy 
znalazł ich obu be 
był inż skonstni 
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3.2 


Przesilenie gabine- 


fowe w Niemczech. 


Dlaczego upadł rząd 
dr. Marxa? 


Opozycja socjalistów u- 
trudnia tworzenie nowego 
gabinetu. 


Do 19 stycznia rzadzić 
będzie obatonv gabinet. 


Jednocześnie z wiadomością o prže- 
wrocie na Litwie, przyszła do Polsk! 
wiadomość niezwykle sensacyjna, choć 
ta pozór dość zwykła, dymisji gabinetu 
w Niemczech. 

| Wiadomość ta wydaje się dlatego 
na pierwszy rzut oka zwykłą, jako, że 
przecież wszędzie się zdarza, że z tych 
lub innych opwodów gabinety upadają, 
a na ich miejsce przychodzą inne. W 
tym wypadku chodzi jednak przede- 
wszystkiem o przyczyny, jakie wywo- 
laly tę dymisję, jakoteż o okoliczności 
wśród kótrych ona nastąp'ła. Specjal- 
nego charakteru przesileniu nadaje fakt, 
że po raz pierwszy socjaliści stanęli w 
opozycji wobec rządu i wywołali prze- 
silenie swołm wnioskiem. 

Epokowem wprost zdarzen'ćem na- 
zwać wypadnie wystąpienie Schelde- 
manna. — Jego interpelacja w sprawie 
Relchswetry nie przyniosła coprawda 
nowych szczegółów, a tylko potwier= 
dziła to wszystko, co było od dawna wia 
dome, że Niemcy, rzekomo rozhrojone, 
zbroją się w gruncie rzeczy coraz bar- 
dziej. 

Socjalista niemiecki oskarżył więc 
publicznie swoich rodaków o niedotrzy 
manie warunków traktatu wersalskiego. 

Uczynił to Scheidemann w przede- 
dniu zniesienia komisii kontrolujncej, po 
uburzających gestach prasy mlemlec- 
kiej w stronę polskiego ministra spraw 
zagranicznych, że ten z niepokojem 
wskazywał na twierdze wschodnie | wy 
“fazil wątpliwość co do istotnych zamia 
rów pokojowych Niemiec. 

Ostani rząd niemiecki nie op'erat się 
bynajmniej na jakiejś większości — spra 
"wował władzę jedynie przy achem po- 
Parciu socjalistów, wobec niemożności 
"Porozumienia slę z nacjonalistami. jako 
"że zupełnie różnie zapatrywano się na 
„politykę zagraniczną. 

Ciągle się czytało w pismach t jemiec 
skich o t. zw. grosse Koalition, ale do te 
"go dojść nie mogło. Już za rządów Mar 
xa ujawnił się bowiem silny „rozdźwięk 
między socjalistami a „Deutsche Vutks 
partei“. — Przedstawiciel tej ostatniej 
"Scholtz w sławnej mowie w Interburgu 
"wypowiedział się za rozbudową więk- 
szości w kierunku na prawą, tj. łącznie 
z narodowcami,a nie na lewo, czyli kez 
udziału socjalistów. Mowa Scholiza roz 
biła starania o utworzerie owej wielk'ej 
koalicji, a rewelacje Scheidemanna Avy- 
ciągnęły obecnemu rządowi ostatnią de- 
$kę ratunku z pod nóg. Przyczynę zaś 
relaci Scheidemanna szukać należy w 
obozach powrotu militarystycznego re- 
ime'u w Niemczech. 

Wszystko wskazywałoby że ntwo- 
tzy się może t. zw. blok mieszczański z 
narodowcami włącznie i wyłoni gabinet 
w skład którego mógłby wejść conraw- 
da Stresemann, ale nie mógłby już pro- 
wadzić swojej dotychczasowej, milej 
Francji i Anglji polityki. Następne nosie 
dzenie Relchstagn odbędzie się dopiero 
dna 19 stycznia. Rządzić wiec hędzłe 
rząd obalony. Prawdopodobnie Hinden- 
'burg zaproponuje komukolwiek misję n- 
tworzenia rządu, potem zaś nastąpią dłu 
gie pertraktacie i obejmie ster rządu mo 
be znowu p. Sfresemanm 


| 


pyYPoescew'Frznowy 


w Hollywood bada kandydatkę 


Jak się 
j na gwiazdę fi.miową., 


W Sztokholmie wzntesłony piekny pome 
nik na cześć przemysłu dłuta znanego 
szwedzkiego rzeżbiarza Millesa. 
ORZEC TE TEDE T EIT SEATA 


Chybiony podstęp 


gwiazdę przez słałuą Venus z Milo. 
AA ENESE EON BJ 


Reżyserzy rlinowl „mierzą” przyszła 


Diament, który przynosi nieszczęście. 


z okazji og geo STENA uieao portret Wikto. Emanuelą 
iemieoki „znawsa” cbrazów, p. 
którego szukało 500 detektywów, a odnalazła go eh aY REA i 


i braz st. ' był z nabytku swego nie 
łakoma pokorówka. zalanie dA zac zaGd bo bowiem 
Po tragicznej śmierci ostatn'ego z 


Miast arcydzieła mistrza włos, 


_ 


że prawdziwym tralem nabvł dzieło jed 


Po rzynżowy damso SO nego zimistrzów włoskich szesnasteg 


poszukiwało przez dwa miesiące bez, Kondeuszów, spadkobierczynią zamku i wieku. 
przerwy 500 detektywów, został — jak, całego majątku został duce d'Aumale. Jak wiadomo jednak, arcvdziet sztu 
to już donosiliśmy — znaleziony Gdyby ! jemy różowy djament przyn'A'ł nie- ki nie NAA ARE AEG P. 
łakoma pokojówka nie odgryzła przy- szczęście, Jego przeciwnicy spowodo-| więc polecił, aby nabytek swój prze 
padkowo jabłka, leżącego w otwartym wali wygnanie go z Francji. Dopiero 3 bk AR zamalować obraz wi 
kuterku gościa hotelowego, to wspania- | upadku Napoleona IH, mógł powrócić Natural e; tá weaker wladze cej 
lego klejnotu możnaby jeszcze dlugo da- znowu do Chantilly, ale w roku 1866 zò- rzepuściły bez trudu przez granicę @ 
remnie poszukiwać, Obecnie złodzieje | stał ponownie wygnany, braz ARO nie przedstawiający 
iedzą j od kluczem, a djement oraz Dopiero w trzy lata potem pozwolo- | żadnej wartości. É 4 
jabllę, Je pras: był zy, znajdują | 0 mia wrócić ma ziemie francuska Fa- żyd „7: a pora E Ne 
się w rękach paryskiej policji. talna siła królewskiego „klejnotu koroa- Eata As) > e Ą Fe dich 
Sł d t ZZ woj nego, zdawała się być ciągle n ewyczer- era EW i y zmy: yi 
ge baa hi E Bi. RO zaweza airi paną. Książę d'Aumale utracił życie z o- | krajobraz alpejski. wS - 
<bną historję. Biografja różowego dja kazji wielkiego pożaru, wprawdzie sam Artysta jednak wziął się widoczni 
mentu z Chantilly jest niezwykle intere- się nie spalił, ale wiadomość o tem, że| zbyt gorliwie do dzieła, bo zmył częścią 
sująca, Kradzież i odnalezienie tego ka- sjostrzen.ca jego, księżna d'Alencon, pa- | wo tej spodnią, rzekomo przedwiecz 
mienia w dziejach różowego djementu gł; ofiarą ognia, zabiła starca. Ten ksią- | warstwę farby i wyłoniła się z pod t 
tworzy tylko mało znaczący epizod. żę d'Aumale zapisał zamek Chantilly, drugiej trzecia jeszcze warstwa, a zba 
Od dawngea czasu bowiem panuje w wraz z różowym djamentem państwu | danie jej bliższe okazało. że przedstawiy 
SA CORED ozn sluciik. RAA francuskiemu. portret króla Wiktora Emanuela IIL 
lowi przynosi nieszczęście, Klejnot ten 


należał przez wiele pokoleń do książę” 
cej rodziny Kondeuszów. Członków tej 
rodziny ścigały ciągie nieszczęscia. 

Po zwycięstwie nad hiszpańską ar- 
mją koło Rocroi, gdzie jeden z książąt 
Kondeuszów miał główne dowództwo 
nad armią, król podarował mu kosztow- 
ny djament ze swej kolekcji klejnotow. 
Obdarowany książę Kondeusz w jakiś 
czas potem dostał religijnego obłędu i ue 
marl. To była pierwsza ofiara różowego 
djamentu, ale los nie przesiawał scigać 
właścicieli tak fataineso klejnotu, 

Jeden z najpopuiarn ejszych Konde- 
uszów, późniejszy duc d'Enghien został 
na rozl Napoloena pojmany ; rozstrze 
lany. Specjalnie tragicznu: ukształował 
się los ostatniego księcia Conde. Pewne- 
go wiosennego poranca w roku 1630, 
znaleziono go powieszonego. Lekarskie 
badane wykazało, że nis bwlo ta samo- 
bójstwo, ale morderstwo. Szczegóły tej 
tragedii dopiero później wyszly na swia- 
tło 


ę Conde utrzymywał siasunki 
ngielką, nazwiskiem Zofia Da 
m bzronowej de Fugere wyłu= 
dziła od starzejącego się arystokraty 
wielkie sumy pieniężne, W przededniu 
rzekomeśo samobójstwa Zelja Daves ba 
wila w zamku księcia i usiłowała skłon'ć 
go, by je, zapisał testamentem cały swój 
majątek, Gdy książę nie chciał zadosć 
uczynić tem życzeniu, miała zamdrdu= 
wać słarca przy pomocy swegu wspólria 
ka, a dla ukrycia zbrodni powieszono 
żwloki ks esia. 


Swięta Bożego Narońzenia w pokcju dziec'nnym — reprodukcja pieknego odra 
ý zu Clarka, 


F 


dam Marczewski konkurowali do jednej! 


£ przed 2 | 


4 wiez, jak to często bywa, ni 
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ZDRADA. 


— Pokłóciłam się z moim bankie- 
rem... 


= Dlaczego? 


| 
— st łeś Hi it? 
— Wyobraź sobie, że zdradził zmie OREW CC CK 


„7= Co powiesz? Wróżka mu przepo 
wiedziała nieszczę 
PEED 


że swoją Żorą... 


`o 


endan wyęd zdj wara go w doi 
Aresziowano go, gdy kradł obrazy. 


:0:— 


W komisariacie symu'ował obłęd: 


Łódź, 27 Krudnia. Gdy śmiałego złodziejaszka przytrzy 

W składzie obrazów p. H. Kunerta|mano w chwil kiedy obładowany obra- 
przy ulicy Piotrkowskiej 87 w ostatnim | zami sk erował się ku wyjściu, nie stro- 
(dniu. przedśw:ątecznym panował wielki jpił się on zupełnie i nie usłował zbiec. 


E — Jestem wysoko postawiona osobą 
przeprowa. |! proszę lepiej ze mną nie zaczynać — 
ie a oświadczył groźnie właścicielom sklepu, 

„Osobnik ten ściągnał kilka obrazów, Nikt jakoś nie przestraszył Się. „wy= 
które ustawił przy drzwiach, ; poczem |soko postawionej osóby* dość niskiego 
zbliżył się do kasy i korzystając z chwi | wzrostu i przytrzymano ją aż do nadej- 
lowej nieobecności kasjerki, wyjął pacz- ;Ścia plicji, którą wezwano telufonicznie. 
ke banknotów: Amator obrazów ukłonł, się nisko 


Być może udałoby mu się wymknąć 


ize sklepu ze zdobyczą gdyby nie pe- 


wien klijent, który obserwował go pod- 
czas całej operacji. 


Chusłkaihnosa ziniejałami L. B. 


naprowadziła na ślad zbrodni. 


Mąż zamordował siekie 


m 0 


rą kochanka swej żony 


Trupa jego zakopał w dole pod śniegiem. 


Łask, 27 grudnia. |wiedział, Lecz usłużni sąsiedzi t 

42 letni Leon Berkowicz i 20 letni A- lwit go uświadomić... EMA. SaN 

Dowiedziawszy się o zdradzie żony, 
i tej „samej panny. Berkowicz począł ją Śledzić, a skonsta- 

Pierwszy miał majątek a drugi = |towawszy wiarogodność informacji są- 
6 morgów grimtu. siadów, ku rywalowi swemu -zapałat 

To też serce pięknej wieśniaczki lenę | wielką nienawiścią, 
to ku Marczewskiemu,a rozsądek prze Burzyciela szcześcia swego domo- 
mawiał za przyjęciem oświadczyn boga | wego ogniska postanowił srodze ukarać, 
tego. Leona... Krótko mówiąc, powziął plan zaniordo- 

Zwyciężył rozsądek + Berkowicz wanią rywala. Działał ostrożnie, by za- 

f lay pod dach swej zagrody w pewnić sobie bezkarność. To też przed 
Wyczułkach łaskiego powiatu wprowa | żoną ant słówkiem nie zdradził się z tem 
dził małżonkę: że wię o,jej wiarolomności, Czekał spo- 

„ Ale młóda kobieta postanowiła uczy |sobnej okazji. 
nić zadość również i praw Nadarzyła sie wkrótce. 

Zetknęła się z Marczewsk/'m į zapro- Oto dow/edział się przed paru dniami" 
ponowała mitu. trójkąt. Młodzieniec clięt|że Marczewski żonie jego w pobliskim 
nie zgodził się na to‘ od tej pory datuje |lesię wyznaczył spotkanie. 
się przyprawianie rogów bogatemu Mściwy rogacz uzbrojony w siekierę 
kmieciowi. zaczaił się za drzewem, oczekujac ry- 

Wkrótce cała wieś widziała a zdra| wala, . 
dzie wiarołomnej żony. Tylko Berko-| W pewnym momencie obok kryjówki. 

z0 tem nie| Berkowicza przeszedł “ Marczewski. 


Zdradzony mąż napadł na niego z tyłu. 

a głowę kochanka Berkowiczowej spa 
dlo pięć ciosów siekierą. Marczewski z 
roz.rzaskaną czaszką runął martwy na 
ziemię. 

Dokonawszy bestjalskiej zemsty, Ber 
kowicz wygrzebat dół, zakopał w nim 
trupa rywala, a następnie śniegiem po- 
krył tę prowizoryczną mogiłę, 

I naispokojniej udał się do domu. 

A tymczasem rodzina Marczewskie 
go, zaniepokojona jego nagłem  znik- 
nięciem po bezskutecznych poszukiwa- 
niach powiadomiła policję. 

Wszczęto energiczne śledztwo, które 
doprowadziło do odnalezienia zwłok za- 
mordowańego | wykrycia sprawcy Wor- 
derstwa. 

W lesie, w pobliżu miejsca zbrodni, 
znalez' ono chusteczkę do nosa z Inicja= 
łami L. B. Resz.y dokonał pies poliżyj- 


|ny. Aresztowany morderca przyznał się 


do winy, zbrodhię swą motywując zeme 
stą za zburzenie rodzinnego szczęścia. 
FETA ESEK 


Besijalski mord|Trup nad granicą niemiecką. 


pod Zelowem. 


„mordercami zarządzono pościg, 


k ; „ _ |Policia schwytała mordere 
Dwaj handlarze końm 


zamordowa i dróżn ka 
torjum niemieckiem, w rejonie k 


Zelów, 27 grudnia. |jatn granicznego Prostki (Niemcy), pa 
We wsi Buczek pod Zełowem doko’ trol: niem eckiej straży pogranicznej zna 
nano w ostatuich dniach oliydtiego mor |lazł okrwawiońego trupa jakiegoś męż- 
derstwa, ofiarą którego padł dozorca czyzny. Glowa nieszczęśliwego była 
szosowy na odcinku Łask — Zelów, An zmasukrowana uderzeniami tępem na- 
drzej Szczepafiiak. rzędzie, tak, że trudno bylo nawet do- 
AMIE: y AS RE w sta- |patrzeć się:w niej rysów ludzkich, 
rostwie łaskiem złożył zajueldowanie, z<dckume 1 alezi 
że dwaj handlarze kofimi z Bełchatowa, kika: EAA JSC SEST 
bracia Miclulscy, dopuścili się złamania Popowski, lat 24, mieszkaniec wsi Kapi- 
drzewka przy drodze. Na skutek tego ge Buda v "Aski 
NA 4 ce, gnëny' Ruda, Ww pow. szczuczyńskim. 
meldunku bracia Michulsčy ukarani zo- NANA > 
stali grzywna pieniężna. - , Władze niemieckie skomunikowały 
Zapałali oni nienawiścią ku wyż.|*'© W Sprawie tajeńin czego morderstwa 
wspomnianemu „szosowemu dozorcy. |7 Policia polską. gdyż zachodziło przy- | 
Poprzysięgli mu zemstę. Wykonali. ią w puszczenie, że morderca zbiegł na stronę | 
sposób potworny przed paru dniami, P9!SK4- r: r 
przy udziale Pawła Malczyka. Sprowadzono niezwłocznie znanego. 
Spotkawszy Szczepaniaka. w Bucz-|W okolicy psa policyjnego Cygana“, 
ku, w sklepie spożywczym, powalili. go którego zachowan e potwierdz lo domy-, 
na podłogę i zadali mu kilka ciosów no $Iy- — „Cygan* obwąchał dokładnie 
Żami. Przerażona! właścicielka sklępu |(THpa i rzuci się gwałtownie w stronę, 
krzykiem poczęła wzywać pomocy. |Polską. Zmyślne zwierzę poprowad 
Zbięgli się zaałarmowani włościanie i patrol policyjny do samotnej 
spłoszyli morderców. Wskoczyli oni. na 134681] W polu | odiegłej od miej 
wóż i odjecliali w*kierunku Zełówa. "i 0 jakie 4 kilometry. 
Jiężko pokaleczonego i nieprzytomnego! . Tu bez trudu już znalez'ono ukrywa 
dróżnika Szczepaniaka odwieziono do jącego się w słomie młodego meżc. 
iekarza w Zelowie. Tu zmarł po paru go jak się okazało Stan'sław Wróbiewski, 
dzinach. llat 22 mieszkaniec wsi Białoszewo w | 
O zajściu powiadomiono policję. Za, pow. wemczyńskim. 


Policja aresztowała go natychmiast. 


Pogranicze niem., 26 grudnia. 
W pobliżu granicy polskiej na tery- 


T 


—:0: 


przy pomocy psa „Cygana“ 


Wróblewski wypierał się początkowo 
nawet znajomości z zamordowanym, 
wzięty jednak w krzyżowy ogień pytań 
opowiedział wreszcie następującą hi- 
stories 

Do. Niemiec udał się kilka miesięcy 
temu, w poszukiwaniu pracy. Tam za- 
war? znajomość z Sylwestrem Popow- 
skim, który jeszęez 1928 r. zbiegł z Kra- 
ju do: Prus Wschodnich. jako dezerter z 
33 pulku piechoty, stacjonówanego w 
Łomży, Popowski skarżył się Wróblew- 
skiemu że tęskni za krajem. przyczem 
wierzył mu się, iż zebrał sobie pewną 
sumkę pieniędzy. Wiadomość o pienią- 
dzach rozpal ła we Wróblewskim zbrod 
nicze instynkty. 

Namów'ł więc Popowskiego, aby z 
nim razem powróci do kraju przez t. 
zw. ,żieloną granicę”, 

W chwili, kiedy obydwaj znajdów: 
się już zaledwie o kil 
od polskiej graney, Wr 


naście: metrów 
wski użnał 


że chw la nadeszła. Jak szalony rzucił | 


Się na Popowskiego. Jednem uderz- 


niem kastetu w głowę zwalił go z móg.| 
przytomność, ! 


a gdy Popowski stracil 
zbrodniarz kilkunasiu uderzeniami kas- 
tett roztrzaskał swej of erze czaszkę. 
Dokonaw 
wał Popows 


zdrodu arza, który 
niebawem oddany będzie pod-sąd. 


two pozwol ło uiąć 


e | zamknięto go w areszcie, 


przybyłemu posterunkowemu |-bez sto- 
wa protestu powędrował do komisariatu. 

Był to Icek Wermańsk:, zawodowy 
złodziej warszawski, który na okres 
św.ąieczny przyjechał do naszego gro- 
du na gościnne występy. 

W komisarjacie Wermański $ymiulo- 
wał obłęd. 

Wygłosił on z namaszczeniem prze- 
mów ene o malarstwie i ciężkiej doli 
artystów, poczem zaznaczył. iż jęst 0- 
sobą ciężko pokrzywdzoną ' przez los, 
wobec czego... pragnie udać się na spa- 
cer. 

Prośby jego jednak nie spełnióno i 


W Zakopanen przpanianie 


Pogoda wspaniała! Wiatr 
'alny wyrządził olbrzymie 
straty. k 


Zakopane, w grudniu. 

W Zakopanem obecnej zimy sezon 
jest taki, jakiego dotąd nie było. Już od 
początku grudnia trwa niebywale liczny 
|zjazd gości. Restauracje, kawiarnie, dan 
lcingi przepełnione. 

Temu zjazdowi sprzyja wspanłała 
jpogoda. Opadły śnieg utrzymuje. się, 
tworząc wszędzie na drzewach prze- 
piękną okiść. Temperatura dotąd trzy= 
mała się pomiędzy. zerem a trzema sto- 
pniami zimna, co wystarcza, żeby śnieg 
nie topniał, a przy pogodzie bezwietrz= 
nej jest poprostu wspaniałe. 

A teraz trochę czarnych plam na tym 
jasnym obrazie. Ostatni halny wiatr — 
takiej siły, aklego nalstarsi ludzie nie pa 
miętają — wyrządził niesłychane /SZko0- 
dy w lasach tatrzańskich, żarówno pry- 
watnych właścicieli, jak fundacji Zamoy 
skich. Obliczają, że powalił on około 20 
tysięcy sztuk drzew, które obećnie na 
gwalt wywozi się. Niestety, prywatni 
właściciele nie poprzestali na spustosze 
niu, jakie wyrządził wiatr halny, lecz u- 
zupełniają je wyrębem. Górale obliczają 
że na każde jedno drzewa pówalone, 
„przycięto* jeszcze dwa — tak, że lasy 
tatrzańskie zubożały o 60 tysięcy „sztuk 
świerków. Wszystko to tdzie na wywóz 
zagranicę. 

Ostatnie zniszczenia przez wiatr hat- 
ny wraż z wyrębem, sprawiły takie spu 
stoszenia, że — według zdania górali— 
|obecnie lasy tatrzańskie nie wytrzyma 
lia już zwykłego wiatru halnego, lęcź o- 
Isłabione kłaść się będą pokotem. Przy- 
roda tatrzańska cierpi na tem bardzo — 
i to nietylko na malowniczości, ale także 
[na klimacie. Wszystkim zresztą wiado- 


i|mą jest rzeczą, jaki wpływ łagodzący 


wywierały dotąd lasy tatrzańskie, hie- 
tylko na klimat Zakopanego i 'najbliż- 
Szych okolie, ale także na klimat całej 
zachodniej Małopolski. Pustoszeniem la 
sów łatrzańskich powinien zająć, -sie 
rząd. 

Warto zwrócić uwagę na okoliczność 
że droga do Zakopanego wciąż jest do- 
stępa dia samochodów, tak, lak zresztą 
zwykię przez calą zimę. 


Sr. Z 


SPOTKAMY SIĘ... 


= Powładają, że Słderoney to wiel- 
£ie miasto i można tam łatwo zbłądzić, 
a więc, ojcze, umówimy się, że w razie 


czego, spotkamy się. w knajpie... 


Świąteczne rozkosze. 


Nie wiadomo właściwie po cò są 
święta. 

Jedni powiadają, żeby odpocząć; 
drudzy — że czerwono w kalendarzu, 
ale nikt z nich nie ma racji. Święta są 
po to, żeby się pchać, „Się pchać* ma 
podwójne znaczenie: pierwsze określe- 
nie sprowadza się do zapychania żołąd- 
ka szynkami, kiełbasami, pierogami I 
innemi kulinarnemi szykanami, drugie— 
polega na zapychaniu kin, teatrów, dan 
olngów, kawlarń à domów prywatnych, 
nie mówiąc już o innych. 

Pierwszego dnia Świąt, t. zn. ona- 
gdaj, chcąc skorzystać z chwilowego 
upadku żony na kanapę, postanowiłem 
odwiedzić jeden z naszych kino-tea- 
trów, nie tyle świetnych, ile świetlnych. 

Już na ulicy przed kinem wygląda- 

ło jakgdyby przed chwilą na tym miej- 
scu piętnastu bandytów zamordowało 
osiemdziesiąt osób, podpaliło dwa do- 
my, wyrwało języki dwóm niemowlę- 
tom i wbiło drzazgi pod paznokcie stu 
neurastenikom. 
.. 25 osób, w tem trzech policjantów 1 
dwóch woźnych przytłoczyło mnie do 
okienka kasy, lecz tu oświadczono mi, 
Że wszystkie miejsca zajęte, chyba, że 
się pewnemu grubasówi znudzi obraz, 
a wówczas będzie można sprzedać pięć 
biletów drugiego miejsca. 

Z jakimś obcym kapeluszem w ręku 
mrypchnęli mnie na ulicę. 

Skierowałem swe kroki do „Grand- 


cza 

Przed garderóbą odbywała się regu 
farna walka na pięści s kopnięcia o nu- 
mer szatni. 

Zrzuciłem nowe futro, zakasałem rę- 
kawy sA ubrania. 4 jako atleta śred 
niej wagi (sześćdziesiąt 1 ćwierć kila) 
przystąpiłem do turnieju. 

Zalany krwią I chwiejący się na no- 
gach, wchodzę na salę, niczem nie róż- 
niącą się od lazaretu, w pobliżu pola 
walki, w czasie wojny europejskiej. 

Przy wejściu czekał już na mnie te= 
karz z dwoma felczerani, który oban- 
dażował mi twarz, poklepał po ramie- 

'u i rzekł triumfująco: 

— Winszuję Panu! 

Na sali tymczasem toczyły stę mniej 
sze walki o miejsce przy stoliku. 

Kosztem dwóch sińców, 
krzesło o tej samej ilości nóg t nie ba« 
cząc na techniczną niemożliwość wy- 
konania tej czynności — usiadłem przy 
stolikiu 

Nowa fala tłumu wyrzuciła mnie na 
ulicę, Wsiadłem do dorożki i resztką 
posiekanych ust wybełkotałem w stro- 
nę pijanego dorożkarza: 

— Teatr miejski. 

Przy rogu Wschodniej } Cegielnianej 
trzech konnych policjantów zatrzyma- 
ło dorożkę i kazało zawrócić. 

Bliski odgłos strzałów dawał do zro 
zumienia, że publiczność świąteczna 
szturmem zdobywała „bilety na „Mada- 
me Sans-Gene“. 

„ Tą samą dorożką zajechałem do 
domu zmęczony, zbity (dosłownie!) i 
aiamany (dosłownie!), 

Już na schodach słychać było dźwig- 
Ki patefonu i głos mojej małżonki, wyr= 
wanej w nainieodpowiedniejszej chwili 
7 objęć Morfeusza, 

Przed drzwiami mieszkania ciąďnal 


FYPRĘES< WIFCZOWNY 


|Łódź w szacie świątecznej... 


Wszyscy do Zakopanego!—,„Z górki na pazurki“ w par- 
ku Poniatowskiego.—„Swięto* łódzkich mistrzów bata. 
— Straż ogniowa i policja nie próżnowały.—Poświątecz- 


k 
zdobyłem | 


ny „katzenjammer*. Przed nowemi świętami. 


Łódź, 27 grudnia. 

Specyficznego wyglądu nabiera mia 
sto podczas dni świątecznych. 

Wymiecione ulice, zamknięte sklepy 
brak tramwajów, wzmożony ruch do- 
rożek i spacerujący tłum na ulicy — 
wszystko to podkreśla tmponująco na- 
strój świąteczny, panujący w całym 
mieście. 

Jak było do przewidzenia święta te 


— Daj mi ołówek!,.. Wyrysuję sobie 
anto i tylną część głowy szofera, aby 
potem podać rysopis w policji t.. 


goroczne upłynęły pod znakiem silnego 
mrozu. 

Konsekwencje mrozu zaznaczyły się 
szczególniecj na dworcach: łódzkich, 
gdzie tłumy łodzian dobijały się przy 
kasach 

o bilety do Zakopanego. 


Kto miał ręce i nogi oraz trochę go- 
tówki, żegnał na okres świąteczny, za- 


— Żywność już kunitem, choinkę też, 
ale gdzie wyprawić święta skoro nie 
mam dachu nad głową?... 


Są daty teramielsze, niż 13. 


-om 


21 marzec i 
to dnie szałeństwa 


21 wrzesień 
żywiołów na lądzie 


i morzu, 


Porównanie dnia z nocą, przypadają- 
ce dwa razy do roku, 21 marca i 21-x0 
września, ma złą sławę u marynarzy=- 
oc te bowiem oznaczają to Samo, 20 
k az zachowania najwyższej ostroż- 
ności, 

Skąd powstała ta tradycja? 

Po zestawieniu wszolkich katastrof 
atmosferycznych okazało się, że przy- 
padły one niemal zawsze albo około 21 
marca, albo 21 września. Dowodem te- 
go choćby jeslenne porównanie dnia 
z nocą w roku bieżącym. 

Zapisało się ono bardzo krwawo w 
pamięci ludzkiej; bo 20 września zosta» 
ło niemal całkowicie zniszczone przez 
cyklon miasto Miami, stanowiące perłę 
Florydy, a jednocześnie będącej jednytt 
z najefektowniejszych kąpielisk świata. 
Przy tej sposobności straciło życie zgó- 
rą 1500 osób. 

22 września uległo strasznemu znisz 
czeniu miasto, Encarnacion w Paragwa- 
ju, 25 września straszna burza szalałą 
nad nastem Hamble w Brazylń, gdzie 
zginęło 200 osób, 28 września oftarą ka= 
tastrofy padło miasto Vera-Cruz w Mek 


1. 

Nie też dziwnego, że owa data po- 
równania dnia z nocą jest strasztym 
koszmtarem dla marynarzy. 

Te daty oznaczają czas, kiedy słoń- 
ce znajduje się w planie równika zièm- 
A stanowią one piinkty zmian pór 
roku, 

W granicach tych właśnie dat, wsku 
tek działania słonecznych promieni, ma 
sy powietrza, muszą zmienić pozycje, 
to znaczy przewędrować z jednej pół- 
kuli na drugą, 

W ciagu lata ląd jest ogrzany silniej, 
niż oceany, jako, że woda nie wchłania 
ciepła tak łatwo, jak ziemia. Natomiast 
te właśnie, masy wód wolniej stygia, 
EAZA 
się dlugi ogonek; dwaj policjanci i jeden 
strażak utrzymywali porządek. Jedna 
z ciotek mdlala w kurytarzu. 


Oparłem się o ścianę | riinąlem na 
zimną posadzkę schodów. 
Ku-kit. 


niż ląd; to też w sezonie zimowym oce- 
any są cieplejsze od lądów. 

Wskutek tego w okresach bliskich 
porównaniom dnia z nocą, zawsze tia- 
stępuje bardzo znaczne zaburzenie w 
atmosferze, ponieważ stale odbywa się 
wymiana powietrza. Chodzi tu o 14 mil- 
tonów ton powietrza! Łatwo zrozumieć, 
co za zaburzenia wywołuje ruch tak ol- 
brzymich mas powietrza. 

Jednakowoż do tej przyczyny czy- 
sto meteorologicznej dochodzą jeszcze 
wpływy. kosmiczne, których źródła szu- 
kaé należy w powszechnym prawie 
przyciągania ziemskiego. 


Przyciąganie księżyca į słońca wy- 
wołują na wodach oceani także te stra- 
szne zaburzenia. 

Pod wplywem księżyca wody ocea- 
nów”! mórz podlegają przypływom i od- 
pływom; wpływ słońca w tym wypad 
ku jest dwa razy mniejszy od roli księ- 
życa. Jeśli tedy się zdarzy, że i słońce 
i księżyc wpływają na atmosferę w jed- 
nakowym kierunku, silę ich wpływów 
można określić, jako sumę 2 r1-=3; jo- 
śl słońce działa odwrotniż, niż księżyc, 
wynik jest 2—1==1. Czyli siła zaburzeń 
atmosierycznych, ich groza j skutki wa- 
hają się w granicach od 1 do 3. Jest to 
różnica ogromna. 

W okresach porównań dnia z nocą 
i słońce i księżyc są w planie równika, 
a więc w tym czasie działania obu pla- 
net na masy wodne jest najsilniejsze, 
A wpływy ich na atmosferę odbijają się 
również silnie, jak i na masy wodne. 

Skutki ruchów powietrza są strasz- 
liwsze i bardziej dotkliwe właśnie w 
krajach gorących, w okolicach między« 
zwrotnikowych, bo tam różnice tempe- 
fatur powietrza są dwie, Temi rożnica» 
m! powietrza tłumiaczą się właśnie te 
niezwykłe zniszczenia na Florydzie, w 
Ms:ksyku i gdzielndziej. 

Nie bez zifaczenia zresztą są także 
plamy na słońce; wywołują one poważ- 
ne odchylenia w rozsyłariu promien! 
|słoneczhych, wskutek czego słońce dzia 
lfa na atmosferę nietylko przez Swą ma- 
sę + ciepło, lecz i dzięki niezbędnym je- 
szczę bromieniowanioniy 


| 


«tiywte, niezasobnych w pieniądze 


j 
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dymioną Łódź, uciekając do dolin pod- 
tatrzańskich, pensjonatów 1 Trzaski. 

Jak donoszą ż Zakopanego lwia część 
obecnych kuracjuszy w zimowej stolicy 
Polski, 
składa się z uroczych łodzianek i gentle 

menów — łodzian, 

Gdzie się tam wszyscy zmieścili nie 
wiadomo, ale prawdopodobnie jakoś się 
tam ulokowali, gdyż 

dotychczas nikt jeszcze nie wrócił. 

Ci, którzy na tę kosztowną podróż nie 
mogli sobie pozwolić, spędzili święta 

w parku Poniatowskiego, na torze 

saneczkowy m. 

Bawiła się tam przeważnie młodzież 
obojga płci, choć nie brak było i star- 
szych osób, szczególniej wśród tłumu 
widzów, przyglądających się miłej roz- 
to 
dzian i łouziancek. 

Na szczęście w czasie karkołomne} 
jazdy 

„z pórki na pazórki“ 
nie było ani jednego przykrego wypad: 
ku t miejmy nadzieję, że nie będzie w 
czasie całej zimy, o ile tylko sport ten,. 
bardzo zresztą sympatyczny, i 
nie będzie uadużywany przez naszych 
milusińskich. 

Tor saneczkowy w parku Poniatow- 
skiego nie był jedynem 1  wyłącznem 
miejscem rozrywkowem łodzian w cza 
sle ubiegłych świąt. 

Bawiono się również świetnie w kt 
nach, teatrze i domach prywatnych 
przy dźwiękach patefonu w takt najmod 
niejszych charlestonów. 

Najlepiej jednak bawili się podobno 

łódzcy mistrze bata, 
którzy dawno już nie miell takiega 
„święta“ jak w sobotę, gdy na mieście 
brak było tramwajów. 

Na pochwałę łódzkich dorożkarzy na 
leży jednak powiedzieć, że nigdzie nie 
zanotowano pobierania wyższej opłaty 
za jazdę. 

Dorożkarze trzymali się ściśle taksy 
pomimo zwiększonego popytu ż powo 
du braku tramwajów. 

Nie próżnowała tylko 

straż ogniowa i policja. 

Pierwsza miała nawet więcej do ro 
boty, niż druga. 

W dniu wczorajszym wzywano straż 
ogniową kilkakrotnie do większych po- 
żarów w domach prywatnych. 

Kradzieży natomiast było w tym roln 

mniej niż zwykle 
w czasie okresu świątecznego. 

Należy to przypisać w pierwszym 
rzędzie oilarnej policji łódzkiej, która 
zdala od domowego ogniska czuwałą 
had mieniem mieszkańców, zabawiają. 
cych się w kinie lub w teatrze. 

Dwa dni świąt minęły jak sen. 

1 znowu nastał zwykły, szary, ponie 
działkowy ranek. 

Znowu zakotłówało się na ulicy oð 
różgorączkowanych interesami prze 
chodniów, znowu zdjęto żelazne kraty 2 
okien wystaw sklepowych, tramwaje 
wyruszyły na miasto i 

życie weszło w swe dawne łożysko. 

Ale to normalne tempo niedługo zno 
wu zostanie na chwilę wstrzymane. 

Albowiem zbliża śię Sylwester 
pierwszy dzień Nowego Roku... 

Czeka tas więc jeszcze długi okres 
karnawału, maskarad, i koncert - raus 
tów. 

I kto śmie jeszcze nąrzekać?... 
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B$mić początek o godz 3.30 


Ceny miejsc na I-szy seans: 
Wszystkie miejsca balkonowe 1 zł., Wszystkie miejsca parterowe 2 zł. 


Dem iani bastępnychi © 0d soboty wielki świątecz 


Wielki, świąteczny super szlagier, mromięnny. nełen szampańskiego humoru 1 bez A JE BĄ program!! 
troskiej wesołości film A Tog 


3 ` Zesz A MOTTO: 
i Ş r R $ „Gdy kóbleta pragnie tfmłości, 
p à mężczyzna milionów* 


wi e ci ga ia : Najpromienniejszy ki. ostatniej prodakcji 
(Nad pięknym modrym Qunajem) AŻ ś 55 de rab i na 


w którym role tysułową gia 2 niebywałym temperamentem | werwą warszawianka 


NIA MAR aktorka znana ruż w Łodzi re swych kapitalnych (BER 
kreacji, zdobywajaca wid'ów Kapitalna grą PAR T] 
i pikantną wodą, oraz po E 
HARRY LI najweselszy aktor Świata, ulu 3 
D KE bieniec publiczności, mężczy- | d Najczarowniejszy film w 10-ciu aktach — Mistrzowska kreńcjs czołowej trójki artystów 


zna o czarującym uśmiechu > europejskich: 


Wir śro Wa Urok Arapklaevak Re Kraz ga SSRI HARRY LIEDTKE 
JÉ przeistoczy się w szum ą.y, pełen werwy i eleganci bede R | EP VIVIAN GI SON 


Muzyka w eueńska. specialnie sprowadzona, tlust'ować będzie ten wspeniały film. 


M ędzy winem pierwszy raz w Lodzi „Schrammel - Quartet" 3 A) ERNEST VEREBES 
Orkiestra pod dyr Leona Kantora, Sala dobrze ogrzana p s in'e za 
Początek przedst+wień o godz 4-el pea waw Emade marras Kada AA OK, 
aa = È Zwiększona orklesira symfoniczna pod dyr. M. chwała 


RE ZA SA WE SARE ONE W CZE WRP R Toby się i LE przydało! CIEE PEDR EAE? CA EID CER RO) (IA ET" : 
Aleksander Błażejowski | K!uby angielskie ograniczają gadulstwo f TEATRY *Qu-pro-Quo" 

| 

| 

l 


autor niezwykle frapującej po- |... jeden z naipowaźniejszych klubów |ca odpowiedział: „Tak jest, widze, žo „Perskie vko“ 
wieści, drukowanej w „Ex- B| londyńskich postanowił ostatnio ograni- |ma fan bardzo piękny zegarek...". 
pressie Wieczornym” p. t czyć czas trwania przemów do 10 mi- Jednym z klubów wprowadzono dały naflepsze siły do najn 
à nat. Zarządzenie to zostało przyjęte z|syznalizację optyczną dla regulowania Sz filmu złotej Serii” o 6 
$ i mi I Mi (EM wielkiem zadowoleniem i ulgą. An- |długości toastów. Po pięciu minutach dukcji polskiej ny 
glji bankiety zostają głównie w tym ce-Ina widocznem miejscu pojawia się zie- 
lu urządzone, by dawać możność popi- |lone światło, po dalszych pięciu czer- 


jest autorem scenarjusza, naj- sów oratorskich. wone. Jest to znak, że mówca musi koń 

nowszego. szlaglerowego filmu W tym celu wybiera się podczas|czyć. O ileby tego nie uczynił, obecni 

„Złotej Serji" produkcji polskiej bankietów osobnego dygnitarza, zwa-|poczeliby chrząkać, hałasować i zwał- 

p. t nego „toastmaster“, który ma baczyć |tem „A niestornego mówcę do 
aby pewni mówcy nie nadużywali cier-|milczenia. Naji 


EEVA EEA ZERA EE E d 


“ stów była dotrzymana itd. Czasem bo|szych klubów londyńskich city. Oto po 
IW (DJ a101] wiem trudno powstrzymać zbyt wybu- |obiedzie, kiedy uczestnicy są przy ka- 
LL 


epiej jednak urządził się 
pliwości słuchaczy, aby kolejność toa-|„Bartholomeo Club", jeden z najstar- 
jate zapędy toastów. Wtedy „toastma-|wie i cygarach, otrzymują broszurę, za- 

w 


Czerwony Blaren“ 
ster“ kładzie przed mówcą karteczkę z|wierającą wydrukowane toasty i prze- » 


Mama a a ow aa aa cze am | uapisemh: „Już czas!“ albo „Proszę koń |mówienia, które miały być wygłoszone. SASZ aa a sz z z c 


czyć!", Albo wyjmuje z kieszonki ze- "en zwyczaj winien być imitowany 
garek í pokazuje go zapalonemu mów-|i u nas. Uprzyjemniliby zaprawdę nie- BENEM 
cy. Zdarzyło się jednak, że taki mów- jeden bankiet! 


dowanego, o każdej mówiłam: — Niejtanie nazwiska głośnego dramaturga da 
wiem, nigdy jej nie widziałam.. Dziśjsprawy morderstwa niweczyło za jed- 
ALEKSANDER wdnak zmieniam swe zeznania. W sto-|nym zamachem całe śledztwo pierwia« 
BŁAŻEJOWSKI sie zapisanych papierów rozpóznałam ;stkowe, które szukało pobudek morder- 
kilkanaście kartek powieści Gałkina. Najstwa w nienawiści politycznej. Teraz 
kartkach tych widniały rdzawe ślady |wychodziło na jaw, że w grę wchodzi 
krwi. Reszty rękopisu nie- pokazańo mi, |kradzież literacka. 

więc przypttszczam, że policja nie żna- Najmniej chyba o nią podejrzewać 
lazta go w mieszkaniu przy ulicy Chmiel | można było Karnickiego, który w litera 


Amtychrystem 


nej. turze miał już poważny dorobek. Nagle 
-- Więc sądzi pani, że rękopis za- poczęły prokuratora ogarniać wąlpli 

31 ginał? WoOŚCI. 
W oczach Zabielskiego zajaśniałol związku pod obserwację, również po- — Tak sądzę. Czy można tej kobiecie bezwzględnie 
współczucie. licja opiekowała się mną specialnie, są- — Czy rękopis był duży? ufać? Czy nle jest prawdopodobiiem, że 
— Przepraszam panią, że dotknąłem | dząc, że jedynie ja mogę dać jakieś bliżj — Składał się z kilkuset stron szero | stracił czas na rozthowie ze zdecydowa 
przykrej dla niej sprawy. Sądziłem, że |sze wyjaśnienia o morderstwie. W urzę kiego pisma. |na histeryczką, którą teraz ścigają jā- 


pytam o ważny dla śledztwa szczegół. dzie śledczym wypytywano mnie sto ra — A nie podejrzewa pani, kto mógł kiėś wizje, a za tydzień będzie w domu 
A teraz może powie mi pani w jaki spo-|zy o jeden i ten sam szczegół, czekano. | usunąć rękopis? |obłąkanych?... 
sób tłómaczy sobie pani przedostanie |aż się zmęcze i wpadnę w jakąś śprzecz|  — Sądzę, że tylko ten, kto powieść | Coraz silniejsze wątpliwości wgry- 
ślę treści powieści Gałkina do wiado- |ność w zeznaniach. Zrozumiałam, o co | wykorzystał i podpisał się na cudzej pra zały się w móżę Zabielskiego. Spojrzał 
ności Karnickiego. chodzi. Przeciw mtie jednej myślało cy, jako autor. | niechętnie na młodą rosjańkę. Jej twarz 
— Na to pytanie nie mogę dać po-| czterech komisarzy policji, badając —|] sądzi pani, że ten strach | obawa blada, oczy, jakby Sztucznie rozszerzo- 
ważnego wyjaśnienia. Podać mogę je-|szczelność logiczną każdej mojej odpo- | które obiawiały się w kilka dni przed ne, utwierdzały go w przekonaniu, że 
inak szczegół, który może naprowadzić wiedzi. Bałam się, że nerwy moje nie, morderstwem u Gałkina, mogły pocho- |jstótnie zmitręży! godzinę na niepotrzeb 
pana na jakiś ślad. Otóż wiadomość ojprzetrzymają i że zawikłam się w spra dzić z powodu jakichś planów Karnic= |nej rozmowie. Pod wpływem tego prze 
morderstwie i wyjaśnienie podłej roli, |wę, z którą nie miałam nic wspólnego. |kiego? konania, zaczął się sam na siebie Iryto- 
aką Galkin wśród nas odgrywał, po-|Na każde więc pytanie policji, starałam Skinęła potakuiąco głową. wać i ż wyraźną już niechęcią zwrócił 
działały na członków naszego związku, się dawać jedną i tę samą odpowiedź: Prokurator, zamyślił się głęboko. się do Tatiany Iwanowny Szulein: 
ak uderzenie pioruna. Byliśmy ogłusze == Nie wiem. |Szczegóły, o jakich dowiedział się przed — Gzy może mi pani dać jeszcze ja: 
1i. Brat nie dowierzał bratu. Mnie, któ- Pokazywano mi każdą ćwiartkę pa- ciiwilą, kierowały sprawę na zupsłnie kieś wyłaśniemia w sprawie tego Mor- 
ra byłam najbliżej Gałkina, wzięto wjpieru, znalezioną w mieszkaniu zamor-|nowe i najmniej spodziewane tory. Wplą |derstwa? — spytał cierpko. (D.e) 
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Szantaży.tka, Która zasia 
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| 
na rabinów. 


Sensacyjny proces rabina z Radynina przeciwko Rubinoweł 


PASZE. 


Szantażystka, oszustka i rozpustnica osadzona została w węzieriu w Przemyś'u. 
W warszawskiej prasie żyd>wskiej Tajemnicza fotegrafia 


czytamy: 
W swoim czasie donieśliśny o mehywa- 


tym procesie, wytoczonym przeciw ra- daniom fachowców którzy po złoże 


Sędzia śledczy poddal fotografi ha- 
u 


binowi z Radymna (Małopolska) >rzez praysikai orzekli. że fotografia ra stano- 


niejaką panią Rubin, Ta ostatnia pree- 
bywając stale w New Jorku poznała ba 
wiącego tam w tym samym czasie rabi- 
na z Radymma. | korzystając z jezu ocz 
radności wyłudziła u niego wieksze 
kwoty pieniężne. 2 

W końcu wytoczyła też przeciw ra 
binowi cieszącemu się najlepszą opinia, 
proces-alimentacyjny. Rabin z Radym- 
na chcac uniknąć skandalu ulegał pogróż 
kom i zarzutom Rubinowej (nomimo że 
czuł się zupełnie niewinnym) dopóki mu 
na to starczały środki pieniężne. 

Pretensjonalność perfidnej kobiety ro 
sta i wzmagała się w miare uleq! woti 
bezradnego rabina. W końcu 'ednak 
szczupłe zasoby pieniężne rabina wy- 
czerpały się. Sprawa oparła się o sad. 
Obrony rabina podjął się słynny obroń 
ca Steizera dr. Landau. 


„Profesja pani Rubin 


W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
rabin z Radynma p. Szapira nie jest by 
najmniej pierwszą ofiarą Rubinowej. 

Rublnową zatem pod zarzutem upra- 
wianla szantaży, zaaresztowano | osas 
dzono we więzieniu w Przemyślu. 

Od szeregu już miesięcy toczy się 
Śledztwo skomplikowane, obfitujące w 
zagmatwane momenty. I oto teraz „wy 
łazi szydło z worka". 

Bezpośrednio po zaaresztowan'u Ru 
binowa wyznała, że dziecka żadncza 
nie miała. 

W międzyczasie jednak policja kra- 
kowska skonfiskowała na dworcu kosz 
bagażowy Rubinowej, w którym znale- 
ztono fotografię niemowięcła oraz smo- 
czek do karmienia niemowląt. £ 

Wzięta w krzyżowy ogień py.ań, Ru 
bħowa z początku starała się przeczyć 
jakoby wogóle fotografia 1 flaszeczka 
stanowiły. jej własność, W końcu vświad 
czyła. że rabin Szapira nie jest ojcem te 
go dziecka į tem samem ona nie jest też 
lego matką. 

Oto jedna z odpowiedzi Rubixowej. 
które z równowagi wprost wyprowadza 
ły sędziów śledczych. 

Jak nam donoszą miała się Rubinowa 
nawet rzucić na sędziego z zamiarem 
wyrwania | zniszczenia fotografii, co ted 
mak tel sle nie ndało. 


Czyje dziecko? 


Na pytania sędziego śledczego, do ko 
go zatem należy owe dziecko — odpo- 
wiada Rubinowa, że rahin Szapira stae 
ra'ąc się o jej rękę przyrzekał jej nie. 
jednokrotnie, że dzłeckłem jej naimłoc- 
szem zajmłe się jak swojem wławnem. 


wi w danym wypadku falsyfikat. Ku 
nowa będąc w posiadaniu fotwgrafj. ra- 
bina, oddała ją fotograiowi artystyczae= 
mu. który przy pomocy zdjęcia, urzed- 
Stawiałącego Rubinową w pozycjh sie- 
dzącej. wykonał fotografię wspólną. 
Rabin Szapira zeznał. że Ruhinowa 
w sposób chyiry. i podstępny zahrała 
ledra z 6-ciu fotografii, które przysoto- 
wał sobłe dla celów paszportowych. 


„Polowania“ pani 
Rubin. 


Procesem rabina zainteresowali: się 
— jak wiadomo —wszyscy jego znajo- 
mi i krewni w Ameryce. którzy stwier- 
dzili faktami. że Rubinowa systsmatvcz 
nie „polowała” na swe ofiary wśród ra- 
binów | chasydów. Bardzo w'elu znajo- 
mych. zamieszkałych obecnie w Amery 
ce zgłosiło się w konsulacie polskim. ce 
tem świadczenia na rzecz rabina z Ra- 
dymna. 

Między innemi dostał także rabin Sza 


pira list od krewnego swego, rabina z 
Sasowa. przebywającego obecnie w A- 
meryce. Z listu powyższego wywka że 
Rubinowa zalecała się po imuere swego 
męża Becaleła Rubina do iedasyu ze 
zwołenników (chasydów) vaba z Sa- 
suwa — niejakiego Arona Szwarca za- 
mieszkałego stale w New Jarku, Pod- 
czas wizyty ktorą Szwarc złożył (nat 
zupraszenie) Rubinowej ta osrztnia „pb 
|bwdzara” ga do rozprstnych czynów». 
W konsułacie polskim w New Jorku 
zjawił się również niejaki M. L'bertan i 
złożył nastepujace zeznanie? 
Rubinowa kilkakrotnie zwrasałi się 
do Libermana, z prośbą o napisite w 
jej imienin listów miłosnych do rabina 
Szapiry. Wzamian za to przyrzekał+ mu 


płacić... pieniędzmi. Jak wielki »n jednak 
było jego oburzenie. edv pewnesn dnia 
Rubirówa zamlast pieniędzy zapropono 
wała miu. 


Inne interesy szanow- 
1 nej damy. 

W tych dniach obrońca rabina Szapi 
ry dr. Landau dostał list od rabinowej 
Halbersctatowej, zamieszkałej obecnie 
w Ameryce. P, Hałbersztatowa domost, 


że Rubinowa po śmierej Becalela Rubl 
na zarecuła się również do jej męża. pre 
punując jej 5000 dolarów „odstępacgo” 
— za rozwód. 


Rabin Szapira opiera swoje oskarże 
nie przeciw Rubinowej, między mnems 
także na fakcie powyższym: 


Jak wiadomo zwracała się swego cza 
su Rubiiowa z analogiczną Dropuzy czę 
do żony rabina Szapiry. 


Córka jednego z rabinów, zamieszka« 
łych w New Jorku zeznała w konsuazte 
polskim że Rubinowa w sposób podobny 
zalecała sie również do jej ojca rabina 
Jakóba Ungara. Wad 


Wychodzi też obecnie na iiw, że Rn 
binowa zalecała się również do rabina 
z Ottynii i do rabina z Sasowa, bawię. 
cych: obecnie w Ameryce. = 


Przed kilku. dniami prokuramra w 
Przemyślu otrzymała: zawiadom'enie od 
konsulatu polskiego w New 4orku. że 
dotychczaś załos'ło się 40-tu $wiadków, 
Którzy zeznawać będą o; przeszłości 
słynnej oskarżycielki oskarżonej. Ruble 
nowej. ` 


Tym acroplanem kapitan DYRD odhył wyprawę do 


Straszny pomruk góry 


przepowiada zagładę miastu. 


Na kilkunastatysi -szne miasto Stein 


Ponieważ jednak rabm po pewnym cza. leżące nad Hunajem padł niebywały po- 


sie wyjechał z New Jorku starała się, 
przypomnieć  rabinowi o  złożwin 
przez niego przyrzeczeniu. Zaw sze mia 
ła na myśli swoje własńie dzi:cko. Nie 
miała natomiast zamiaru oskarżać rahi-. 
na o riespełnianie obowiązków wut 
łego. własnego dziecka, którego de fac- 
to nigdy nie miała. 

Dla umotywowawia jednak 
pretensji. które rości sobie wobec rahi- 
na Sząpiry. Rubinowa przedłożyła foto- 
grafie przedstawiejsca ja w pozych sie- 
dzaceł, rabina zaś Szaplr= stołacezn o- 


bok niej. Zdiecie to powiększyło gmat-| 


| 


waninę śledztwa. 


swo'chjda ofi 


płoch. 

Pewńej nocy. posłyszeli mieszkańcy, 
iż z góry zi lmącej się pod miastem, 
wydoby wają się dziwne jakieś szmery i 
odgłosy. 

Głosv były tak donośne, iż obudziły 


S | wszystkich mieszkańców. 


Zaalarmowano policję. straż pażar- 

Co śmiełsi obywatele dołączyli się 
alnych stróżów bezpieczeństwa 
i gromadnie udano się w: stronę wydoby 
wających się jeków. 


ną. 


A wtedy zapanowała *elsza. umilkły |ry 


głosyśw głębi góry. . 

Następnej jednak nocy odezwały się 
z większą jeszcze silą, tak, iż mieszkań 
cy mie mogli zmrużyć oczu. 


Straż ogniowa postanowiła zbadać 
przyczynę tych niesamowitych odgło- 
SÓW. ` 


dać skałę, wedle podz bowiem znaj- 

dowały śsig”pod nią piwnice i chodniki 

ciągnące się przez. wiele kilometrów. 
Odwołano zasypane ~ gruzami wej- 


jemniczych loch 

gościła noga Tud 
Setki przyp 

szych e 


w. w których nie -za- 
od kilku wieków. 
zeń _najfantastyczniej 
ę po calzi okolicy. 

ano nawet z Wiednia smeo- 
orzekli iż wewnątrz gó- 
ify i miastu grozi kata- 


zapaść i pogrzebać. 


Zar pod 
połowe miasta. 


Otoczono górę strażą i poczęto ba- | 


Sta ściana może się bówiemi 


bloguna. Obecnie aeroplan ten odnajmowany est prywatnym pa * 


St azna przygoda górnika 


Dzienniki ang'elskie. donoszą o nie 
zwvkłej przygodzie stórnika Sidneya Tha 
masa, pracującego w kopalni Broad 
moor pod Kilgetty. 

Thomas, zajęty pracą, nie zauważył 
że doszybu, w którym pracował, zaczęła 
napływać woda z sąsiedniej, opitszcze 
nej kopalni, gdy zaś spostrzegł, niebez 
pieczeństwo, mał już odwrót odcięty. 


Tymczasem woda wciąż napływała 


w końcu nieszczęśliwy zńalazł się po 
ście i kilku śmiałków spuściło się do:ta-" śrążony w R PEERI Zimnej wodzi uk 


słownie po brodę. AŻ 

Na szczęście, dwaj towarzysze The 
221 ząd, kopalni.o iem, co,zaszłe Natych: 
miast więc puszczono w, ruch pompy, 


| calych dwanaście godzin- minęło, zanin 
| zdałano dotrzeć dą Thomasa i wydobyt 


go, zupelnie już wyczerpanego z wody 
Poinimo jednak tej strasznej, dłuta 


risiów iskani trwalej kąp'efi, wytrzymały górnik"szyl 


ko przyszcdł do siebie, 


7AN 
AHN 


Niedomośi zagranie 1 teo wata, 


Sunderland znów na czele tabeli I ligi angielskiej. — 
Sierpniowy mistrz Austriji. — Przed załatwieniem kon- 
fliktn Węgrów z Włochami — Zwycięstwo misirza 
Niemiec w Szwajcarii. — W Czechach ministrowie kon- 
feruią w sprawie meczu. — Smierć znakomitego piv- 
waka Marcina Siposa.— Nowy rekord Światowy w cho- 
dzie na 20 kim pobity przez włocha —Zuzanna Len- 
glen ma dość dolarów i powraca do Europy —Poraż= 
ka polskiego boksera w Paryżu. —Czy L'auto zna dzie 
się na indeksie u sportowców polskich. — Niezwvkła 
odwaga kapitana belgijskiej drużyny footbalowei. 


i 
W spotkaniach I ligi w Anglii osią- | Europy, by brać udział w konkursach ni 

gnięto wyniki następujace: Birmingham | cejskich. 

— Arsenal 0:0, Aston Villa — Black- Polski bokser Switek, przebywający 

burn Rovers 2:0, Bury — Sheffield Un. stale w Paryżu. odniósł dotychczas kii- 


4:4, Curdifi C. — Everton 1:0, Hudders- ka poważnych sukcesów, a w roku 1923| 


field T. — Bolton Wanderers 1:0, Burn- | zdobył amatorskie „mistrzostwo Paryża 
ley — Leicester City 3:0, Sunderland— | w wadze półśredniej co było nielada 
Manchester Un. 6:0, Liverpool Totten | sukcesem. 
han Hotspurs 2:1, Sheffield Wednesday rzed u y 
— Newcastle Un. 6:2. | w wielkim dniu bokserskim w cyrku pa- 
Sensacyjne zwycięstwo Sunderlandu ryskim. Przeciwnikiem jego był znany 
przyniosło mu utracone przed niedaw- |bokser paryski Max Heim. Świtek trzy- 
nym czasem prowadzenie. Natomiast | mał się dzielnie i dopiero w 9 rundzie po 
dotychczasowy. leader Newcastle po zaciętej walce uległ na punkty. 
przegranej w Shefficii W. spadł naraz 
na 4 miejsce. Drugie i trzecie zajmują 
Huddersfield Town i Burnley. O nie- 
zwykłem wyrównaniu klasy gry w An- 
glji świadczy fakt, że pomiędzy leade- 
rem, a stojącym na 9 miejscu Birming= 
hkamem jest zaledwie 5 punktów różnicy. 
W Austrii pierwsza połowa mi- 
strzostw ligowych wyłoniła już jako |torstwo. 


pewnego t. zw. „mis.rza sierpujowego" | Try; 

Brigittonner A. C. który po zwycię- AU pay R ró 
stwie 5:1 nad IA PO zebrał 17 |kraju bardzo zresztą nikłe wiadoniości o 
pkt. i YA Pse że A p; |zawodostwie są energicznie dementowa 
AWA heses wat AB o OKA wne: lansowanie podobnych pogtosck 
jednej, pozostałej im jeszcze do Poza: sk potwierdza naszą. niezbyt przychyl- 
grania grze. B.A.C. — doścignąć, Poza- |ną opinię o lauto, które w najbliższym 


ltowy słynie z doboru swych polskich 
korespondentów podających jedynie wia 
domości bądź to nieprawdziwe. bądź ob 
niżające wartość sportu polskiego. Oto 
nowy „kwiatek“ sympatji i rzeczowości 
ego dziennika: omawiając zawodostwo 
piłkarskie świata. wymienia autor 12 
państw, które oficjalnie porzuciły ama- 


Przed kiiku dniami Switek brał udział | wactwa, z których żaden nle 1i 


L'auto wielki francuski dziennik spor- 


W fondyńskim Hyde-Parkn odhyły ste — mimo złmy wyśc weferanów pty- 


czył poniż-j 60 lat. Zwyciężył 76-letui W. Hod- 


hinsou (ostatni na prawo). 
ZECTTYATOB TW EEE OEE RRA SA BADI ESEETO ITTA 


Hali wiae 


program Sorong. 


Turniej piłki siatkowej i koszykowej z udziałem dru- 
żyn stolicy w gimnazjum niemieckiem. 


Łódź, 27 grudnia. 
Z intełatywy H. K. S. „Varsovia“ od 


bm., codziennie o godzinie 17-ej na- 


stępujące mecze w piłce siatkowej i ko 
przez poważny organ sportowy francu- |5Z)koWej. 


Poniedziałek, dnła 27 grudnia — slat 
ówka. 


tem w misirzostwie: Hakoah —W.ALC. |cząsie winno się znajdować na indeksie | Gimnazjum im. kr si — HKS. 


5:2, Admira — F.A.C. 4:2, Wacker — ju sportowców polskich, 

Slovan 2:1. $ Energiczny kapitan Pirlot (Stendarth 
W Czechosłowacji najciekawszem Liege) miał odwagę wykluczyć z gry za 

było spotkanie Vienny ze Slavią (Praga) nicodpowiednie zachowanie się, znanego 

zakończone nieznaczną przewagą wie- reprezentacyjnego gracza Belgii, skrzy- 


Y.M.C.A. — U.D.S. zespół męski 
Koszykówka: 
„Varsovia” — Y. M. C. A. 
Wtorek, dnia 28 grudnia — siatkówka 


deńczyków 1:2. Obie drużyny pokazały | dłowego, Ditzlera. Czy i n nas fakt po- TEN p. Prysewicz — H.K.S. 


zupełnie równorzędną grę. Z ważniej- dobny jest możliwy? 
szych spotkań lokalnych Sparta poko- 
nała pewnie Victorię Ziżkov 3:1, a 
D.F.C. w osłabionym składzie Meteor 8 
w stosunku 6:1. 

Na Wegrzech F. T. C. pokonał gò- 
šzczacego tu mistrza sierpniowego Au- 
strji — B.A.C. 3:1. Austrja wyjechala 
na tournee po Hiszpanii į Porzugalji. — 
Pozatem odbył się szereg mniej waż- 
nych spotkań o puhar węgierski, Kon- 
flikt z Włochami zostaje zlikwidowany 
w błyskawicznem tempie. W ubiegłym tygodniu zebrał się w 

W Szwajcarii, powracający z tour-|Paryżu komitet wykonawczy F..F.A. 
neg po Hiszpanii mistrz Niemiec S. v.| Posiedzenie to, które według relacji 
Fiirt hpokonał w Genewie Serwette 1: ky ME RY A zakoń- 

zyć się burzą, miało charakter nie- 
RL kpiny NEC a T zwykle poważny į wykazało jeszcze raz, 
Jem 2:3. Europa zwycięs.wem nad Gar- 2° Aulorytet 
cią 4:2 zdobyła prowadzenie w mistrzo- 
stwie przed Barcelona. 


Za kaperowanie graczy z 


stę niedawno w Pradze między mini- | erowiczów, 
strem oświaty Hodrą i min. Stribernym. 
Radzono... nad ustaleniem terminu gry 
między Slavią i Spartą, pierwszy bo- 
wiem z ministrów jest w zarządzie 
Slavji, a drugi Sparty. 

Marcin Sipos, jeden z najlepszych pły 
waków świata, zmarł na zapalenie opon 
mózgowych. 


którym rozłamie w 
F.LE-ie zależy. 

Ostatnie zebranie w Paryżu bynaj 
mniej nie było _wyrazicielem ż 
państw środka Europy; spodzie wać 


na 


rencji w Pradze dojdzie do ostrego star- 
cia. 

Na porządku dzienaym rozpatrywa- 

Do niedawna należał do niego rekord|no przedewszystkiem „sprawę Amery- 
światowy na 100 mtr. z czasem 1:16 ob ki“. Hugo Meisl (Austria) jako przed- 
niżouy następnie przez Rademachera na |stawiciel Austrii, Węgier. Włoch i Cze- 
4:159, a ostatnio przez Fausta na 1:154. | chosłowacji, reierował kwestję „sku- 

W Mediolanie pobił włoch, Callegari | pywania” najlepszych graczy przez St. 
rekord światowy w chodzie na 20 klm.,' ZJ dnoczone. Dotychczasowe metody. 
pokrywając je w 1:38.51 sek. Dawny re- które stosują „yankesi* stawiają zainie- 
kord został ustanowiony parę tygodni te'resowane państwa _ przed możliwością 
mu przez włocha Valente i wynosił, zi kwidowania klubów. 


puhar, komitet 
chwałę: „Tylko i wyłącznie F.1.F.A. ma 


|karsk'ej na kontynencie bynajmniej niej 
został podważony. Wszelkie alarmy oiwi. sekretarzowi F.I.F.Y. udzielenie od- 
k rozłamie okazały się z gruntu fałszywe |powiedzi w sprawie wysłan^j 
Konferencja dwu ministrów odbyła|; dowiodły tylko że Istnieje grupa kar- |d 


imeży, że na najbliższei konie-|odbędzie się 


jcdnomy 


— Varsovia* zespół męski. 


Kongres F. I. F. A. w Paryżu. 


Europy otrzymały Stany 


Zjednoczone ostrą naganę. 


powziął następującą u- 


prawo do organizowania zawodów o 
charakterze międzynarodowym. Z tego 
też względu uchwałę kongresu praskie- 
go należy traktować, jako sprzeciwia- 


najwyższej instancji pił- |iącą się statutowi F.LF.V. Pozotem po- 


stanowił komitet nakazać p. Hirszmano- 


ankiety 
o państw o mistrzostwach Europy. 
Celem przeprowadzenia różnorakich 
rozgrywek międzyn. wyłoniono komitet 
w skład którego weszli: Hugo M.isł, 
Bonnet, Delaney, Ferreti, Linneman i 
Hirszman. Pierwsze posiedzenie. komisji 


pod koniec stycznia. lub | 


w początkaci mtego. 

Między innemi na porządku dzien- 
yłoniła się sprawa przyjęcia Ku- 
członka F.LF.Y. Po krótkiej dy- 
wniosek o przyjęcie przeszedł 
. Uznano przytem nadesła- 
ną deklar: z Chili o wiworzenin tam 
związku p'ikarskiegóo. Przyjęcie Japonii 
uzalezn'ono od przysł: statutu któ- 
y zaznajomił 
tamtojszymi stosunkami p łkarskiemi. 
ajblższy kongres F.LF.Y. ma się od- 


wykonawczy 


, Wende — Stefek 


być w Flelsingiorsie. Przedstawicielem 
kon teu wykonawczego F.I.FY. w mię- 
dzyrarodowy komitecie  olimp.jskim 
W sprawie uchwalonych przez pra- będzie K.mtet. 

kongres mistrzostw Śr. Europy © 


1:39:20,4 sek. Komitet wykonawczy powziął uch- 
Zuzanna Lenglen w najbliższym cza- | wałę, aby Ameryce udzielić ostrego na- 
sie powraca do Europy i wraz z miss pomnienia. 


Browne zakłada na Rivierze szkołę ten 


misową. Również i Tilden przyjeżdża enj ski 


Koszykówka: 
„Varsovia” — AKS. 


będą się w Łodzi w sali ginimastycznej Akademicy Łodzianie — Reprezentacji 
Gimnazjum nienicckiego, dnia 27, 28 i 


Łodzi. 
Środa, dnia 29 grudnia — siatkówka. 
Akademicy Łodzianie — Reprezentacja 
Łodzi 


Koszykówka: 

„Varsovia“ — „Fertha”. 

W zespole H. K. S. „Varsuvia* będą 
grali: Zimiński, Krasucki, Chodorowski 
Kopałka, Koźmiński i Łaszkiewicz — 
Cz. Rębowski (Łodzianin) w obronie. 
Ostatni należy obecnie do najlepszej kla 
sy „koszykowej“. 

Zawodnicy „Varsovji* znani są już 
w Łodzi z bieżni, z zawodów ogólno pol 
skich H.K.S, odbytych w czerwcu b. r 
jako wybitni i wszeclistronni sportowcy 

Zespół piłki siatkowej gościć będzie 
kombinowany z 13 harcerskiej drużyny 
Warszawy i „Varsoviji*. 

Z Łodzian — akademików grają w 
a zespole: Kozłowski Prym I Rębowe 
s 


Mecz Akademicy — Łodzianie z Re- 
prezentacją Łodzi, to realizowania rzu- 
concj przed rokiem przez p. Rębowskie 
go myśli, rozgrywania dorocznych me- 
czów w siatkówce i koszykówce „sta- 
rej generacji“ z najlepszymi adeptami 
tych gier w Łodzi. 

Zespół akademików—łodzian będzie 
w składzie: Maciaszczyk, Kostrzewski, 
Maciński, Gasicki i Rębowski. Drużyna 
ta oparta o najlepszą w Polsce obronę 
(Gasicki — Rębowski) — mógłby w 


[tym składzie śmiało sięgnąć po tytuł mi 


strza Polski. 

Powyższe imprezy zapowiadają sią 
niezwykle interesująco. Prócz tego ru- 
szą ore może nieco z miejsca panujący 
w Łodzi zastój pod tym względem. A 
wiemy przecież, że Łódź wszelkiego ra 
dzaju zastojów bardzo nie lubi, 


Zawody bokserskie 


Ostalnio w Katowicach - odbyły się 
międzynarodowe zawody boksersk 
które przyniosły następujące wyniki: 1) 


noczek II pokonał Sobotę, 


Str. 8. 
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Bandyci oszaleli w morzu płomieni. 


Dwuch małych chłopców zdemaskowało przypadkowo 
niebezpiecznych złoczyńców, b. oficerów rosyjskich. 


warszawa, 27 grudnia. 

W gabinecie szefa policji grupa naj- 
tęższych komisarzy radzi w podn'ece- 
nin. 

W domu nr. 75 przy ulicy Stawki —- 
referuje jeden z komisarzy — na scho- 
dach znalazlem nieprzytommego męż- 
czyznę. Włosy jego silnie cuchnęły chło 
toformem, Kieszenie wywrócone, — O- 
bok pusty portfel. Kto go uśpił  obrabo 
wał nie wiadomo. Domownicy nic podej 
rzanego nie słyszeli, 

— Co robić? 

Wtem dzwonek, 

— Hallo, czy urząd śledczy 

— Tak. 

— Tu 12 komisarjat. — Melduję, że 
na Starem Mieście dokonano rabunku. 
Dwaj elegancko ubrani bandyci zarzu- 
cili na ulicy Brzozowej pod numerem 2 
na inkasenta Alfreda Koniecznego worek 
przesycony chloroformem i zrabowali 
mu 7 tysięcy złotych. Po rabunku bandy 
ci ściągnęli z głowy worek z powro- 
tem i zbiegli. Konieczny jest nawpół sen 
ny, lecz przytomny. 

— Tak, to ci sami. Czwarty napid. 
Bezczelni... Natychmiast ruszać na Sta- 
re Miasto i urządzić obławę. Wszyst- 
kich legitymować bez wyjątku. 


W spelunce usypiaczy. 

Godzina 1 w nocy. Na facjacie u pani 
Kazimiery Wicher Stare Miasto 9 jesz- 
cze nie śpią. Przygotowania przedświą- 


Odeon 


Dziś premjeral 
Dawno niewidziany, amerykański M: 


w szampańskiej pełnej humoru komedji 


Nad program: Farsa w 2-ch 


NA WYPŁATĘ! 
Nadobni łodzianie I piękne łodzlanki 
RUABSZKIN — spełnia w mig wa- 

sze zachcianki. 
Motto- 
Cała Łódź jeden ma dzisiaj frasunek 
Jaki na gwiazdkę kupić podarunek, 
Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
Wszystko dostaniecie w składata 
Rubaszkina, 
Człek biedny, czy bogaty, 
Za gotówkę — I na raty; 
Kupi tanio no 1 składnie, 
Czego dusza tylko pragnie.. 
Damskie płaszcze już gotowe, 
Kotikowe — barankowe, 
Rypsowe 1 bostonowe 
Dalej tafta — mesalina, 
Crep-de chine — watolina 
Kołdry, chustki I welwety, 
Ręczniki, kapy, serwety, 
Obrusy I etaminy, 
Pańczoszki, aksamit — popeliny 
Torebki — parasole, getry 
Firanki gotowe — i na metry 
*Podpinki, narzutki pluszowe 
Dywany — ozdoby łóżkowe 
Różne są towary białe 
Z różnych firm, a jak wspaniałe! 
Opal, weloury, flanele, 
No I innych rzeczy wiele 
Znajdziesz nawet wśród tej pliki 
Portjery, piękne chodniki. 
Ten co kupił niechaj przyzna 
Co za piękna jest bielizna 
Do wyboru jest wszystkiego 

Śr. 44 Killńskiego 
O czem wie nawet dziecina 
U LEONA RUBASZKINA. 

Tel. 36-48. 
P. S. Przy składzie do usług kra- 
wiec damski i męski. 


sze towary 


cze | męski 


tna tylko 


Nawrot 15 (i 
e 


Dr. 


Choroby 


nei moczo! 
(leczenie ś' 


Róntgi 
Feyi 


dddzielna 


Telefon 
auns ch 


Po raz pierwszy w Lodzi! 


Raymond Griffith 


Królewicz — frajer 


Na raty! 
obuwie | najlep- 
skie zimowe płasz: 
oraz wykwintną biel 
liznę damską tanio| 


na dogodnych wa- 
runkach kupić mo 


„Kredyt“ 


L. Prybuiski 


Zawadzka N: 1 
Telefon Nr, 25-38 


Lampa kwarcowa |wanie brodawek, wągrów it p. Bar- 
i promieniami 


Dla R od 4 — tfówiąt od 4-7-ej wiecz. Przyjmuje się za 


kalina. 
o —— 


1. kiwa 


Konstanty: Wika J.|na ulicy Piotrkowskiej, pożądany na 


do 2 i od 5-7, 
Za wydawnictwo „Republika” So. z ogr. odp. Władysław Polak. 


Przyjmuje od 12] jE „Bip". 
„ B”. 


teczne — w pełnym toku. „Stara“ pie- 
cze ciasto, córka môluje sufit na biało. 
Dzieci zdobią choinkę, Wtem na scho- 
dach słychać czyjeś kroki, Pani Kata- 
rzyna pośpieszyła otworzyć. 

— Ach, to wy. Już z prowincji? Tak 
prędko. 

— Tak, już zatatwiliśmy —ale poślij | 
cie starego po wódkę i to zaraz, bośmy 
nieco zmarznięci. 

— Gorzałka jest w domu — siadaj- 
cie. 

Przybysze, starzy znajomi pani WÍ. 
cher, rzuciwszy walizki pod łóżko, u- 
sledi przy stole. Kilka kieliszków wódki 
dodało im humoru i rezonu. 

— Aleśmy ich zrobili. Coż 


— Tak był to świetny pomysł te wor 
ki. Żaden ani pisnął. 

— O świcie wyjeżdżamy do Gdań- 
ska. 

— Pst. Nic nie gadaj, bo jeszcze sta 
ra usłyszy. 


Zamiast gwiazdki— gazy. 


Dzieci Wichrowej, Tadzio i Janek 
przypuszczając, że goście przywieźli im 
w walizkach prezenty na gwiazdkę, do- 
brali się do niej. Janek gwoździem pod- 
ważył zamek — walizka rozwarła się. 
Z wewnąrtz momentalnie buchnął gaz. 
Odurzeni chłopcy osumęli się bezprzy- 
tomnie na ziemię. 


Linder 


w 8 akt p.t. 


aktach 


Nad proprunić 


JLecznica lekarzy specjalistów i gabi! 
lentystyczny przy Górnym Rynk: 


na dam|Plotrkowska 294. 


Tel. 22-89. 


‘przy przystanku tezmw. pabjanickich), 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 

kich specjalności ad g. 10 rano do 6-e] 

20 poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 

czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 
opatrunki, 


Porada 3 zlote. 


— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświellania lampą kwarco= 
wa. Zęby sztuczne, korony złote, pla- 

tynowe i mosty. Roentgen, 

| |" niedziele i święta do godz. 2 po pot. 
NOWO OTWORZONY 

GABINET KOSMETYCZNY 


ul. Zachodnia 27 (róg Konslan'ynow- 
skórne |skiej) I-sze piętro, tel 16-44 przepro 


je palta. 


w firmie! 


róg Sian 


włosów. wenerycz |wadza wsze kie zabiegi i czynności kos 


płciowe 


zne. Masaż levarsk i kosmetycz 
wianem |ny. Pa 


rówki Odświerzanie cery. Usu- 


liwienie i pielęgnowanie włosów. Rady- 
jena. kaine usuwanie łupierzu. Pedicure. Ele 
od 9—ż] ktrukauteryzacja Leczenie odcisków 
Czynny codziennie. prócz niedziel i 


pocze. | mówienia na wizyty do domu, 


w a 
27-81. 
Jozód 0520 
płac 
rterze. Oferty do Biura informecji 


Cegielniana 40. 
sub, 


Apollo 


Fred Thompson 
jutro premjera! 
william Desmond 


w Beakt. salonowo sensas. cowboyskim obrazie p t: 


Cowboy we Fraku 


awanturpicze przyj lody cowbaoyów w San Francisco oraz 
Jancingach i kabaretach. 


Poszukiwany diy | 


W drukarni „Republi 


Pożar demaskuje zbrod- 
niarzy. 

Goście drgnęli. 

— Pewnie smarkacze otworzyli wa 
lizkę. Czuć już gaz. 

Borwali się z miejsca. 

W zdenerwowaniu trącili stół į prze- 
wrócili palącą się lampę. Nafta rozpry 
snęła się po obrusie i zalała kapę obok 
stojącego łóżka. W jednym momencie 
płomienie objęły cały pokój i zaczęły 
przedostawać się na zewnątrz. 

Bandycj w najwyższem zdenerwowa 
niu wyciągnęli z walizek worki ; ukryli 
je za pazuchą. 

Sygnał z wieży ratuszowej zaalarmo 
wał drugi oddział straży. W 65 sekun- 
dach oddziały znalazły się na miejscu. 
Strumienie wody trysnęły ku górze na 
płonącą facjatę. Strażacy -przystawili 
drabiny. Wtem dał się słyszeć huk — 
schody drewnianego domu runęły. Od 
dział strażaków rozstawił pod oknem 
siatki. 

Kto żyw, niech skacze, innego. ratun 
ku niema — krzyknął strażak, stojący 
na drabinie, poczem w masce wtargnął 
do wnęrtza izby. 

Z okna mieszkania Wichrów wyrzu 
cono chłopców. Wpadli oni w sieć, jak 
piłki. 

W ślad za dziećmi runęli na dół na 
siatkę Wicher i Wichrowa oraz córecz- 
ka ich Janka. 


Dziś po raz ostatni! | 


Farsa w 2-ch aktach. 


Dla młodzieży dozwolone! 
Niezwykle imponujący 


śWiąlczny programi 


Piotrkowska Ne 47. 


ODDZIAŁ w ŁODZI, 


wanie rysów twarzy 


«fs Radie Gum=f* 


PREZERWATYWY 
najlepsza marka Światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach t w skła- 

dach optycznych. 


C0000000000000000000C000000000000000X. 


Łódź, Piotrkowska 49 1 15 


Corso 


w sensacyjno awantu:niczej komedji w Ś akt, 


Nad program: FARSA w 3 aktach, 


i PATAGHOŃ 


Nierozłączni komicy świata, któ- 
lowie humoru i śmięchu w wiel- 
kiej rewji p, t: 


„ligowe w. opahi" 


12 wielkich aktów musującego 
dowcipu i szampańskiego humoru 


Najlepsze patefony i płyty 
7 LEJ 
„Pelton 


NIKXKKKKKARKZKIKAKKKAKAKARKKKKARAKARK. 
INSTYTUT „KEVA“ PARIS | 


Cegielniana Ng 6 m. 3 

Odmład anie | Konserwacja cery. Usuwsnie zmar 
szczek, Odtłoszczanie podbródka i karku, Kształtn- 
— Upiębszanie twarzy na bale 
i wieczorki. Przyjm od 1U—8 w., panowie od 2-4, 


— Paqłe komendancie, pomocy — 

krzyknął strażak z okna płonącej izby 

Wyrzucam teraz dwuch warjatów 
ostrożnie, — Gryzą szkło. 

Dwa ciała pomazane krwią, bluzgałt- 
cą z ust, wyrzuciły sine dłonie strażak» 
przez okno na siatkę. 

— Już ludzi niema, Rozbić dach — wa 
lal strażak. 


W szoitalu. 

— Nazwiska, jak widać, z legityma: 
cji brzmią: Iwan Korczakow, Włodzi- 
mierz Wasyljew, b. ofłcerowie z oddzia- 
łów Machny. W kieszeniach mieli 27 ty- 
sięcy złotych gotówką. Za koszulami 
znaleziono u nieszczęśliwych. work! az- 
bestowe, cuclinące silnie. chlorofiem. 

— Może panowie jako policja coś z 
tego wywnioskują — objaśniał lekarz 
wywiadowców, którzy zgłostli sie do 
szpitala, by rozpoznać oszalałyzh w cza 
się pożaru mężczyzn. 

— Tak, już wiemy, panie doktorze, 
To byli najniebezpieczniejsi bandyci, ja 
kich dotychczas znaliśmy, na szczę 
ście spotkała ich ciężka kara. 

CREIA AELE WE AAEE DAE 


KLISZE 


oo REKLAM GAZETOWYCH 

CENNIKÓW © PROSPEKTÓW 

EAE a EEA Taare 

R.BG ENHZAGIEN 

LODŽ, Piotrkowska00, Tel 11-72 
, 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Detektyw Bob 


w roli pł, 


JOHNY HINES 


PAT 


Dr, mea. 


LURICLUBRIN 


Cegielniana 48 g 8 do 10 rano 


Dr. med 


Tei. 41-32. 
(horaby skórne, we 
reryczna. maczggłc0 gt rosie NA 


tel. 40-26 
Leczenie sztucz. 
nym słońcem wy. |Specialista chorób 
żynowem. skórnych | wene- 
Przylmsie od” |Zgisyck jłaczenie 


Świattem, (Lampa 
g.8 do 1O rano]  ksarcowa 
i od 5—8 wjgd 9 — 


Przyjmuje 
lekar- dentysta | 5 99 5— 8 


F. Borowicz: 


przyjmuje w lecz ja 
nicy przy ul. Piotr. 
kowskiej 294, 
codziennie od godz. 
2—7 wiecz 


i od5—8 w. 


na wypłalę 

wik: frei 
kowska 37, w pe 
jdwórzu 3-e aan. ze ||: | 


posetu wykwali 
fikowanej panny 
z branży obuwia 
Jakubowice» Kom 
ntynowska 30 
24 7 
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Redaktor odpow. Józef Bui 


